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U schyłku Rok u starego
Rok s tary  upływa. Godziny jego już policzone 

i stoczy się w przeszłość, minie, ale n iezapom 
n iany  on będzie w pamięci naszej i p rzyszłych po
koleń Polski. H istorja  naszego kra ju  wiele ma lat 
pamiętnych, nawet w upadku jej błyszczą pamiętne 
łata jak 1830/31 i 1863, ale lat wzbudzających p rzy
k re  wspomnienia nam  nie poszczędziły losy. Jednym  
z tych pam iętnych sm utnem  wspomnieniem pozosta
nie na zawsze rok  1922.

Do walki stanął naród  w listopadzie, aby być 
panem  w swoim domu. A ot największy ból na
rodu  duch zatruty. Nie pozostały rządy  nanl wraże 
bez ujemnych skutków na ducha ludu. Rozbujały 
się nam iętności stanowe, walka par tj i  i klas poszcze
gólnych zaślepiły w nienawiści dzieci jednej matki- 
Polski i m am y sm utny  obraz, że korzyści osobiste, 
korzyści s tanu jednego, korzyści par tj i  wyżej cenili 
niż dobro  m atki naszej P o l s k i ! N arodu duch z a t r u ty ! 
Na takiein podłożu, gdzie zanikła m oralność chrześci
jańska, miłość b ra te rsk a  mogło tylko wjtośó takie 
zdziczenie jak przelanie krwi najwyższego urzędnika 
państwa.

Można być różnych zapatrywań, można o dobro  
ojczyzny dbać i s ta rać  się tysiącznem i sposoby, ale 
tylko chorobliw y stan wywołać może taką zbrodnię. 
Nie winien nikt, tylko stan ogólny upadku m oralnego 
w kraju. S traszne skutki niewoli i wojriy św ia to w e j! 
Bolesny ten ro k  1922 o tw erzył nam  oczy, że narodu  
duch za tru ty  i napraw a się staje koniecz są.

Na progu stajemy ro k u  nowego 1923. Nie wolno 
nam w rozpaczy 1 roz te rce  duchowej załamywać rąk  
i patrzeć na dalsze zatruwanie nas przez tych wszy
stkich, k tó rym  upadek Polski lub żerowisko na ży- 
wem jej ciele jes t  celem i zadaniem. Nam trzeba 
uderzyć w czynu s t a l ! Odrodzić nam się trzeba 

cnotach ojców naszych. Ziemia nasza przesiąkła 
■wią i potem naszych ojców i braci, ona niech bę- 
ie skarbem  naszym, ale nioch będzie źródłem od- 

ywczem, z k tórego  zaczerpuąć nam trzeba sił do 
e trząśn ięcia  się z jadu nam wszczepionego. Niech ten 
jad nienawiści i nieufności zczeźnie, niech miłość 
b ra te rska  dzieci jednej matki Polski wybuchnie go
rącym płomieniem w nas wszystkich.

Nowy ro k  bieży, już na p rogu  s tanął i zwycza
jem staropolsk im  z kolędą dziś stajemy. Niech ten 
rok  nowy darzy  wszystkich przyjació ł naszych 
i wszystkich synów Ojczyzny naszej i wszystkie 
k ra iny  ziem naszych ukojeuiem i miłością wzajemną. 
Zgoda i jedność niech złączy wszystkie dłonie P o la 
ków do wspólnych wysiłków nad odrodzeniem  na- 
szem i ugruntow aniem  bytu Ojczyzny naszej, niech 
złączy dłonie i serca w miłości do naszej ukochanej 
Matki - Polski, niech złączy ram ię  do ram ien ia  do 
odparcia  napaści wrogich na naszą ojczyznę.

Skupienie sił ducha i ciała, poświęcenie dla niej, 
lei ukochanej Matki — aby nam przyniósł Rok Nowy 1

Nowy Rok ! ile w nim nadziei, ile w nim ro z
czarowań, ile uk ry tych  cierpień i bólu ! Poświęćmy 
wszystko, aby jak w latach niedoli i dzisiaj łączyła 
nas wszystkich miłość Ojczyzny, miłość wszystkiego 
co polskie. C ierpienia wspólnie przeżyte silniejszem 
węzłem łączą serca ludzkie. P rzec ierp ia ł  każdy praw jr 
Polak  i cierpi nad s tanem  groźnem  Ojczyzny naszej.

Niech Rok nowy złączy nas w cierpieniu  do pracy 
nad odrodzeniem własnem, nad odrodzeniem wszy
stkich błądzących i zaślepionych braci naszych.

Kolędę, życzenia noworoczne przynosim y dla 
całej Polski, dla wszystkich dobrze myślących.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus,

Na szczęście, na zdrowie, na ten Nowy Rok !

• M M N t N M M W t e M
M is tp l m u  do Towarzystwa 

Obrony Krosów ZadiodoiiK!

N O W Y  R O K .
Wlot — bez skrzydeł i bez wioseł, 

Z n ieznanego świata dali 
Na powietrza cichej fali 

J a  Nowego Roku poseł 
Do was idę... Czy widzicie ?

Niezliczoność darów  mam... 
Dotąd jeszcze nie wiem sam, 

Czem obsypać was obficie ?

Lecz ja ludziom nic nie daję
Bez ich s ta rań  współudziału : 
Kwiat rozwija się pomału,

Nie odrazu dom powstaje...
Aby wzniósł się gm ach wspaniały, 

Lub wydała róża woń 
O grodniku przyłóż dłoń !

Hej m urarzu , bądź w ytrw ały  !

Nie ! Odemnie nie chciej proszę,
Bym ci splatał szczęścia wianki... 
Chcesz mieć będziesz niespodzianki, 

Lecz twą ręką  je przynoszę...
Więc też dzisiaj wyznam szczerze :

WTłada w świecie jeden c u d :
Je s t  nim wiara, praca, t ru d  

I serdecznych słów pacierze...

Żwawo zatem ogrodnicy !
Wraz m urarze  moi dzielni !
Kto do pługa, kto do kielni,

Marsz z szybkością błyskawicy !
Choć opłynie czoło potem

I zmęczeniem spojrzy  wzrok,
Minie wdzięcznie cały rok,

Sypiąc waszej p racy złotem !

Prosto i jasno.
W ostatnim  zeszycie ludowej , ,Zor2y “ wydanej 

na nadchodzącą niedzielę 31-go b. m., po krótkim  
ż y c io ^ s ie  p. P rezyden ta  Wojciechowskiego i po 
odezwie P rezyden ta  zamieszcza wydawca tego pisma 
poseł J a n  Załhska następujące u w a g i :

„Polska ma Prezydenta. W kra ju  panuje zupełny 
spokój. Kraj patrzy  na Sejm i. czeka teraz jaki będzie 
Rząd. Czy aby zdoła od wreszcie poprowadzić naród  
spokojny, chętny, pracow ity  i p rak tyczny  ku lepszej 
przyszłości.

Rząd obecny generalski musi odejść jak n a jp rę 
dzej, powstał on przez nieporozum ienie i z okazji 
m orderstw a. Okres w yboru , p rezyden tury ,  śmierci, 
pogrzebu ś. p. Narutowicza, przeszedł nad krajem 
jak ciężki seij, jak zm ora dusząca. Nieszczęsna ofiara 
mordu, spoczywa w g ro b ie ;  m ordercę  m a w swej 
władzy sąd. Szczekanie żydowsko-lowieowo prawie 
cichnie. W kra ju  był i jest spokój zupełny. Wojska 
niema potrzeby niepokoić. Gen. Sikorski jes t  zdatny 
do wojska niech wraca na swe stanowisko.

Polsce potrzebny jest na głównego m inistra  czło
wiek cywilny, nie tyle dla k a r je ry  ile do p racy  ze 
zrozumieniem ciężkiego położenia k ra ju  i jogo po 
trzeb. Spodziewamy się, że nowy P rezyden t  w ierny 
swej złożonej przysiędze, wyszuka prędko takiego 
człowieka bo czas nag li“ .

J ęd rn e  w tern ujęciu dla ludu uwagi te tein 
jaśniej mówią bardzo p ros te  prawdy.

„Szczury żydowskie".
Piszą do „Postępu":
Juk  usilnie zabiegają „szczury żydowskie", by 

zubożyć dzielnicę naszą, oświetla m iędzy inuemi, 
następujący szczegół. Otóż część tych wędrownych 
szczurów, zjeżdżających coraz gęściej do Poznania, 
dzieli się „ robo tą"  i tale jedni ciągną na Wildę, d r u 
dzy na Jeżyce, inni znowu na Łazarz, na Głównę, 
nie gardzą  nawet barakam i i odwiedzając na tych 
przedmieściach biedniejsze tylko domy, dopy tu ją  się, 
czy przy maszynach do szycia nie po trzeba jakiej 
reparacji .

Żyd ogląda „ch o rą"  maszynę, kręci głową i po
wiada, że tu niema już co reperować, ale on ją 
kupi, nawet dobrze zapłaci i podaje ceuę kupna 
— 109 do 150 tysięcy m arek. Kobieta nieświadoma 
tego, że nowa m aszyna kosztuje dziś 400 tysięcy mk., 
słucha łakomie, że aż 100 tysięcy m arek  ma zgarnąć 
za maszynę używ aną sprzedaje ją i — zostaje bez 
w arszta tu  pracy. A żydostwo wlecze m aszyny  na 
ulicę Żydowską, gdzie ich w dom u „L a tz ’sche Stif- 
tu n g "  całe rzędy  stoją, skąd je do Łodzi t ranspor tu ją .  
„Polak m ądry  po szkodzie".

Najchętniej rob ią  żydzi powyższe in teresy  w czasie, 
gdy mężów w domu nie ma ; był p rzypadek, że żyd, 
nie m ogąc zabrać całej maszyny, wziął tylko wierzch, 
t. zw. głowę, a po stół m aszynow y później przyjść 
przyobiecał, ale już nie wrócił, dobrze wiedząc, że 
mąż kobieciny czeka na niego. Specjalnie skupują 
m aszyny Singera. I tak  to „szczury  żydow skie"

„p racu ją"  nad zubożeniem naszej dzielnicy. Kiedyż 
nareszc ie  zrozumiemy, że dla żyda w domach n a 
szych tylko wymoczona miotła żywić powinna życz
liwość, kiedyż zrozumiemy, że żyda najłatwiej się 
pozbyć, nie dając mu obroku ? Fr. J.

Senator o senatorach.
Studenci żydowscy urządzili  w W arszaw ie u ro 

czyste przyjęcie na część żydowskich posłów i sena
torów. J e s t  to bardzo charak terys tyczny  fakt p rzo 
dowania s tuden ter j i  w życiu politycznem żydów.

O tym bankiecie dowiadujem y się oiekawe rzeczy 
j z „Lubi. Tagebla ta"  (285). A więc przedewszystkiem  

to, że na bankiecie wygłaszano żargonowe toasty, co 
tak ściśle obowiązywało, iż naw et jeden z posłów 
żydowskich, nieznający dokładnie żargonu, musiał 
się posługiwać tylko tą zepsutą gw arą  niemiecką. 
Język  polski bojkotują studenci warszawscy.

Na tym  to bankiecie sena to r  Sżereszowski 
w mowie swej, „p opros tu  nie mógł pow strzym ać 
oburzenia, że senatorzy  polscy tak ignorowali i oszu
kali (!) żydów. Podług  bowiem prostego  rachunku, 
żydom odpowiednio do ich liczby należy się wice
m arszałek i sekre tarz  w Senacie. Żydzi jednak z po- 
wrodu chytre j  (!) sztuczki, nic nie otrzymali. Był to 
p ierw szy policzek dany  w twarz żydom ! To podłość 
(!!) zawołał um iarkow any senator. A posłowie 
żydowscy z dawnego Sejmu, doświadczeni bojownicy, 
pp. Grinbaum, I łar tlas ,  Thon, Weizieher, pocieszali 
Szereszowskiego :

— Poczekaj, to pierwsze uderzenie, ale nie osta
tnio. My już jesteśm y przyzwyczajeni".

C harakterystyczny  jest szczegół, że na tym 
bankiecie studentów żydowskich był też obecny 
em isarjusz z Berlina, niejaki H antke, przywódoa 
sjonistów.

Ciekawa rzecz wreszcie, czy Senat wobec n a 
zwania „podłością"  postępowania całego składu S e
natu, dowiedziawszy się o tein obecnie, zechce na 
to zareagować odpowiednio, czy też powie sobie, że 
p. Szereszowski zostawszy senatorem  pozostał jednak... 
p. Szereszowskim.
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Straty kupców lwowskich.
Na Podole Rosyjskie przybyła  w ostatnich dniaoh 

t. zw. Rewtrojka z Charkow a celem ostatecznego 
stłumienia band w ykorzenia t. zw. kontrrewoluoji.  
Rozporządza ona 70 ekistami i wszystkimi oddziałami 
policji politycznej, wojskiem i ma prawo aresztowania, 
więzienia, a naw et rozstrzeliw ania  bez sądu  i apelacji 
wszystkich, k tórych  w swoim zakresie uzna za w in
nych. Korzysta ona też na szeroką skalę z tych 
swoich uprawnień. P rzybyw szy  do jakiejś m iejsco
wości bierze przeważnie zakładników, każe wykopać 
jamę i grozi zakopaniem żywcem zakładników, o ile 
ludność nie wyda ukryw anej b ron i i t. zw. k o n t r re 
wolucjonistów.

Ijrzędowanie tej komisji wywołało w śród  całej 
ludności na Podolu nastró j  podobnie paniczny, jak



w roku 1920-ym. W Płoskirowie Rewtrojka skazała 
na rozstrzelanie około 20 osób. Między rozstrzela
nymi byli : Ucher, Kożusznik, Oreustein i inni. 
W Satanowie aresztowano 65, w Wołoezyskach 32 
osób, a zresztą niema prawie miejscowości, gdzieby 
kogoś nie aresztowano. Aresztowani bywają prze
ważnie ci, którzy kiedykolwiek trudnili się handlem 
zagranicznym w myśl rozporządzenia, że przywoże
nie towarów z Polski jest aktem kontrrewolucyjnym.

W magazynach i sklepach miast i miasteczek 
Rewtrojka dokonała rewizji, konfiskując zarówno 
towar krajowy jak i zagraniczny. Wskutek tego 
sklepy zamknięto a tow'ary znikły zupełnie z obrotu 
handlowego. Niedawno przybyli do Husiatyna kupcy 
z Ukrainy i zakupili tam różnych towarów na 23 
miljony marek. W czasie przewożenia tego to-waru 
przez dwóch kupców w towarzystwie 6-ciu zaufanych 
czekistów do Płoskirowa, aresztowali funkcjonarju- 
sze Rewtrojki wszystkich 8, a w ślad zatem doko
nano licznych arosztowań w szerokich kołach ich 
znajomych.

W ostatnich dniach kilka firm handlowych lwow
skich, które w Podwołoczyskach mają swoją ekspo
zyturę dla handlu z Ukrainą straciło w jednym 
tylko wypadku 130 miljonów marek, gdyż ich stały 
odbiorca Grek z Odesy, nazwiskiem Kacepurys, mi
mo, iż posiadał stałe pełnomocnictwa G. P. U. został 
aresztowany, a towar jego uległ konfiskacie.

Jest rzeczą ciekawą, że konfiskowane przez 
Rewtrojkę towary zabiera Wniesztorg który, jak 
mówią z przekąsem, ma je wystawić na odrodzonych 
kijowskich kontraktach, jako dowód rozwoju stosun
ków handlowych z Rosją Sowiecką.

Marszałkowskie cyfry ku rumie,
Z ustąpieniem p. Piłsudskiego po równo czterech 

latach jego naczelnikostwa i włodarstwa sytuacja 
finansowa Polski z dnia 10 grudnia r. b. przedsta
wia się, jak następuje :

Obieg banknotów 600 miljardów.
Zadłużenie skarbu 585 miljardów.
Pokrycie banknotów 133 miljardy.
Zapas złota 33.884 tysiące.

Przygniatające te i groźne cyfry marszałkow
skiego deficytu przedstawia w poważnym, spokojnym 
artykule „Gazeta Warszawska". Jest  to krótki ale 
najcięższy akt oskarżenia, jest to rentgenowskie 
prześwietlenie legendy p. Piłsudskiego. Czytamy 
więc :

„Od początku niepodległego bytu Polski do cza
sów ostatnich toczy się zacięta walka z olbrzymim 
deficytem naszego budżetu.

Dnia 31 października roku ubiegłego, gdy mi
nistrem skarbu został p. Jerzy Michalski, zadłuże
nie skarbu państwa wynosiło 180 i pół miljr. mkp., 
•Jhieg banknotów 182 miljardy.

W siedm miesięcy później, dnia 31-go maja rb., 
gdy gabinet p. Ponikowskiego, na skutek sztucznie 
przez b. Naczelnika Państwa wywołanego przesilenia 
był zachwiany, sytuacja finansowa przedstawiała się, 
jak następuje :

Obieg banknotów 276 miljr.
Zadłużenie skarbu państwa 217 miljr.
Pokrycie banknotów 86 miljr.
Zapas złota 30.120 tys.
Gabinet p. Ponikowskiego ustąpił, a wraz z n :m 

minister Michalski. Tekę ministerstwa skarbu objął 
p. Jastrzębski.

I  oto po paru miesiącach jego rządów stoimy 
w obliczu kompletnej ruiny finansowej".

I tu cyfry obecne, na wstępie podane, z dnia 
10-grudnia.

Same tylko skutki letniego przesilenia są takie:
„Widzimy więc, jak wiele „za ciasne" były ramy 

poprzednika dla p. Jastrzębskiego, operującego już 
obecnie tryljonami. Gdy minister Michalski podczas 
swych rządów powiększył w ciągu siedmiu miesięcy 
dług skarbu państwa o 18 i pół miljarda rarkp., p. 
Jastrzębski już w ciągu czterech miesięcy urzędo
wania, przy pomocy dwóch miesięcy przesilenia 
powiększył dług ten o 368 miljardów marek papie
rowych. Gdy w poprzednim okresie obieg bankno
tów zwiększył się o 84 miljardy, to p. Jastrzębski 
powiększył go w czasie krótszym już o 414 miljar
dów. Natomiast zapas złota wzrósł za p. Jastrzęb
skiego o skromną liczbę 3.764 tys. mrk. a pokrycie 
banknotów o 47 miljardów. Wydatki więc państwa 
wzrastają, dochody maleją, marka spada, drożyzna 
w listopadzie wzrosła o 33 pre. w grudniu w po
równaniu z listopadem znów podobno o 30 prc. i t. 
d. i t. d.“

Tyle nas więc kosztowały osobiste rządy czte
roletnie największego wodza, bohatera i męża opatrz
nościowego, jakiego dzieje polskie wydały.

Jest to ruina. Ruinie trzeba oczywiście zapobiedz. 
Po szkodzie bowiem mądrzejemy.

W sprawie importu 
do Anglji.

W sprawie przepisów, normujących importowa
nie towarów do Anglji, poselstwo polskie w Londynie, 
dodatkowo do ogłaszanych ostatnio przez Minister
stwo Przemysłu i Handlu informacji, wyjaśniło 
obecnie, co następuje :

Według oficjalnego ogłoszenia władz angielskich 
tylko niektóre artykuły mianowicie wymieuione

w niedawnych okólnikach M. P. i H. (rękawiczki 
z materjałów, naczynia i wyroby szklane, naczynia | 
aluminiowe, stalowe, żelazne i emaljowane oraz 
koszulki do lamp żarowych) podlegają, przy imporcie 
do Anglji, przymusowi świadectw pochodzenia.

Co do lnu i konopi wogóle, to artykuły te nie 
są objęte angielską ustawą o ochronie przemysłu 
rodzimego (Safeguarding of Industries Act) i dlatego 
przy imporcie cła nie opłacają, ani świadectwa po
chodzenia nie wymagają. Atoli sekretarz komory 
celnej angielskiej uznaje za w'skazane, że ze względu 
na ową ustawę o odszkodowaniach, aby wszystkie 
towary z Polski wogóle, a szczególnie transporty 
lnu i konopi, wysyłane z portów niemieckich, zaopa
trzone były w świadectwa pochodzenia, gdyż to 
ułatwia bardzo formalności celne towarów nadcho
dzących z krajów graniczących z Niemcami.

W podanych ostatnio do wiadomości ogłoszeniach 
zarządzeń celnych angielskich była mowa, że oprócz 
świadectw pochodzenia przedstawia się jeszcze inne 
dokumenty, co wywołało komentarze i zapytania. 
Otóż kwestję tę reguluje wspomniana wyżej ustawa
0 ochronie przemysłu rodzimego, której punkt drugi 
mówi o zwalnianiu od cła, o ile 25 proc. i więcej 
wartości towaru w dniu jego eksportu do Anglji zo
stało dodane do wartości towaru poza Niemcami.

Wreszcie co do pozwoleń przywozu wyjaśnią 
się, że w Anglji takie pozwolenia z reguły nie są 
potrzebne, a prowadzone one zostały w ostatnich 
czasach tylko dla następujących towarów : a) broń 
palna i amunicja, b) pierze i wielkie pióra, c) b a r 
wniki, d) środki lecznicze i t. p. o własnościach 
trujących (np. opium, morfina, kokaina i t. d.), e) 
chmiel. Ten ostatni wymaga także pozwolenia na 
magazynowanie na komorze. W praktyce jednak 
obecnie pozwoleń przywozu na chmiel w Anglji się 
nie wydaję.

Szkodliwość sacharyny jako 
środka spożywczego.

W pośród wielu ujemnych pozostałości jakie 
Polska wyniosła z kataklizmu wojny światowej, 
a które dotąd niedostatecznie brano w rachubę
1 zwalczano, znajduje się zastraszający wzrost kou- 
sumcji sacharyny. Zniszczenie warsztatów cukrow
niczych, ogalacanie ich stałe z wykwalifikowanego 
robotnika, fałszywa polityka rządowa w kwestji cen 
za buraki i powodowana wszystkiem tern poważna 
redukcja produkcji cukru w Europie Centralnej 
stanowiła nader podatny teren do rozpowszechnienia 
spożywania wszelkiego rodzaju sztucznych substancji 
słodkich jako namiastka upragnionego cukru. Na 
domiar złego w Polsce Kongresowej na terenie oku
pacji niemieckiej władze uajeźdcze z całą świadomo
ścią ułatwiały i protegowały spożycie sacharyny, 
mając na oku cel podwójny : wywiezienie cukru 
z Polski do Niemiec i stworzenie rynku zbytu dla 
swego przemysłu sacharynowego.

Po wygnaniu okupantów władze nasze krajowe 
w niczem niestety nie ograniczyły konsumeji sacha
ryny, tak, że w innych dzielnicach Polski spożyw- 
czość tego szkodliwego środka wzrosła niepomiernie.

W czasach normalnych, przedwojennych, rządy 
prawie wszystkich kulturalnych Państw zwalczały 
mniej lub więcej konsumeję sacharyny. Zbadaniem 
jej wartości spożywczej zajęli się wybitni uczeni, 
stwierdzając zgodnie, że sacharyna nie tylko zastąpić 
cukru zupełnie nie może, nie tylko żadnych nie 
posiada wartości spożywczyych, ale nawet, że na 
organizm ludzki działa wręcz szkodliwie, wywołując 
w trawieniu stan chorobliwy. Do takich rezultatów 
swych badań doszli m. i. Paul Ehrnhardt, Desmou
lins, E. Salkowsky, E. Gaus, A. Stift. Francuski 
Komitet Publiczny opieki zdrowia w dniu 13 sier
pnia 1888 r. orzekł, iż spożywanie sacharyny i jej 
preparatów jest szkodliwe, gdyż psuje trawienie 
i wstrzymuje przemianę ■węglowodanów i ciał 
białkowych. Na skutek tej opinji zakazano dekre
tem Prezydenta z dnia 2 grudnia 1888 roku 
wszelkiego dowozu sacharyny do Francji. Wskutek 
podobnych orzeczeń Królewskiej Akademji Medycznej 
w Madrycie i Akademji Medycznej w Rio de Janeiro 
wydano w Iliszpanji i Brazylji rozporządzenia, 
zabraniające dowozu i sprzedaży sacharyny w kraju. 
Również zakazano w Portugałji już w roku 1888 
osobnym edyktem z dnia 9 sierpnia importu sacha
ryny samej jako też środków spożywczych zawiera
jących sztuczne substancje słodkie.

W innych państwach, jak w Belgji i we Włoszech, 
nie zabroniono wprawdzie dowozu sacharyny do k ra
ju, lecz obłożono ją tak wysokiem cłem wwozowem, 
że rozsprzedaż jej stała się wprost niemożliwą Odn. 
prawodawstwo austrjackie (rozporządzenia z 20. IV. 
1898) ogranicza w poważnym stopniu wyrób, wwóz 
i sprzedaż sztucznych substancji słodkich, zezwalając 
jedynie na stosowanie ich do celów naukowych oraz 
pokarmowyoh dla chorych, którym używania cukru 
zabroniono. Na tych samych zasadach oparto odnośne 
prawodawstwo niemieckie (Susstoffgesetz z dnia 7 
lipca 1902). Dodać należy, że w Niemczech jak i w 
Austrji niedozwolone dodawanie sacharyny do środ
ków spożywczych pociągnięto pod działanie praw o 
fałszowaniu tychże środków. W Ro3ji przedwojennej 
edyktem Departamentu Medycznego z dnia 25 sierp
nia 1890 r., opartym na opinji Rady Medycznej, za
broniono używania sacharyny do wszelkich pokar
mów i uapoji. Anglja wyklutzyła sacharynę z szer.

towarów, sprzedawanych w składach aptecznych, za 
fałszowanie zaś sacharyną materjałów spoż. karano 
grzywną od 5Q funtów sterlingów.

Z powyższych danych wynika, że zgodna opinja 
kół powołanych o sacharynie i jej szkodliwem dzia
łaniu nie pozostała bez wpływu na społeczeństwa 
państw cywilizowanych, ale nawet, że wyrosła w kwe
stję tak ważną, iż zajęło się nią gruntowanie usta
wodawstwo poszczególnych państw.

Wygłodzenie ludności Europy środkowej przez 
długotrwałą wojnę, wykazane badaniami lekarskiemi 
i naukoweini na nader licznych przykładach, s toso
wanych głównie na młodem i najmłodszen; p -koleniu, 
winno b y ć  dostatecznym bodźcem do ra c jo n a ln e g o  
odżywiania zwłaszcza młodej generacji, która w <z- 
liwie szybkim czasie dogonić winna, c» ped w zględem  
zasilania . organizmu i rozrostu fizycznego utraciła 
w czas ciężkich lat wojennych. Zasilanie organizmów 
pokarmem zdrowym i wydatnie działającym, odpo- 
wiedniemi ilościami tłuszczów i węglowodanów, 
a unikanie pokarmów bezwartościowych i szkodliwych 
winno być naczelnem zadaniem nietylko wszystkich 
wychowawców młodego pokolenia, ale i dążeniem 
każdej jednostki, dbałej o zdrowie fizyczne.

Życzyćby należało, by władze nasze jaknajśpiesz- 
niej w drodze ustawodav'czej unormowały konsumeję 
krajową sacharyny, możliwie ograniczając jej spo
życie.

K R O N I K A .
t A L S N i l A R Z Y K

Dziś: Sylwestra
Jutro  : N. Rok Mieczysława
Wschód słońca 8,04, zachód 15,41.
Długość dnia 8,44. Przybyło 0,11.

Z W ielichow a. — (Odznaczenie). Porucznik ś. p. Zy
gmunt Kaletka z 17 baonu saperów, syn tutejszego kierow
nika szkoły p. M. Kaletki, odznaczony został w tycli dniach 
krzyżem „Virtuti Militari".

Poległ on w roku 1920 pod Wyganowiezami na Bialej- 
Rusi na czele swej kompanji, posuwającej się do ataku 
wr bitwie z bolszewikami.

Zwłoki nieboszczyka sprowadzone zostały z pola walki 
do Wielichowa i pochowane na tutejszym cmentarzu obok 
pięciu innych w walce z grencszucem.

Order wręczyła miejscowa wdadza rodzicom zmarłego. 
Cześć jego pamięci!

— (Pożegnanie kapłana). Z końcem b. r. opuszcza 
Wielichowo nasz czcigodny, zasłużony i wielce szanowany 
wikary ksiądz J a s  Kruppik, aby objąć wikarjat w Kościanie 
i miejsce profesora przy tamtejszem gimnazjum.

Żegnamy go z bólem serca i życzymy mu w tym no
wym zakresie życia błogosławieństwa Bożego i jak najlep
szego powodzenia. Jeden z wdzięcznych parafjan.

S a m o w o la  b isk u p a -h a k a ty s ty  ?  Wśród ludności 
polskiej części G. Śląska zdziwienie wywołał fakt, że urzę
dowy organ księcia-biskupa wrocławskiego „Yerordnungen 
Fuerstbischoflichen Ordinariat in Breslau" nr. 72i z dnia 
18 grudnia a więc wydany po ingresie ks. Administratora 
Apostolskiego, podaje w liczbie wakumcych parafi; także 
parafję w Świętochłowicach na polskim Śląsku i iak- 
parafję wolnej biskupiej kolatury. Opiaja , ubliczna wyraża 
zdumienie, że książę biskup wrocław .mierzą o! 
jeszcze tę wakującą parafję mimo ing .,u ks. administrator., 
apostolskiego.

Groźba p iekarzy  berlińsk ich . Piekarze berlińscy 
uchwalili wczoraj na zebraniu czekać na odpowiedź mag' 
stratu w sprawie podwyższenia cen pieczywa do Nowe 
Roku. Na wypadek, gdyby w tym terminie nowe ceny i 
zostały ogłoszone, postanowiono wstrzymać wypiek clile 
kartkowego aż do chwili uwzględnienia ich żądań.

D o m o r o s ła  o ch ron k a . Naturalnie, że te dwie histo
ryjki przychodzą z kraju wszelkich możliwości, z Ameryki. 
Pisma nowojorskie podały wiadomość o pani Frank Scott 
z Laporte w stanie Indjana, która w 10 latach pożycia 
małżeńskiego pięć razy urodziła trojaczki a dwa razy 
bliźnięta, tak że dziś jest szczęśliwą matką 19 dzieci. Gdy 
niedawno wsiadła z mężem do pociągu, jadącego na zachód, 
gdyż szukają folwarku dostatecznego na wyżywienie tak 
licznej rodziny, konduktor, widząc jeden bilet dla wszyst
kich dzieci, oświadczył: „Nie mamy polecenia przewozić 
ochronki". — „Ależ to wszystko moje dzieci zaprote.-towula 
Mrs. Scott i wyjęta na dowód biblję, w której widniały 
zapiski familijne i z których wynikało, że nieletni 
pasażerowie Ashbcl, Archer, Austin cztero i półletni, Artur 
i Arnold, trzy i półletni, Allen, Almon i Albon dwu i pól- 
letni, Alfred, Albert i Adolf półtoraroczni, to wszystko 
jej prawowite potomstwo. Jakaś gazeta słusznie stwier
dziła, że pani Scott należy się „mistrzostwo świata 
w macierzyństwie".

Mąż 4 0  ż o n .  Rekord higamji osiągnął Mr. William 
Jones, murzyński pastor w Dayton w stanie Ohio, który 
poślubił aż 40 żon. Wykryło się to ostatnio, gdy nie mogąc 
pokryć kosztów tak licznych gospodarstw, sfałszował czek 
na 200 dolarów i został aresztowany.

'ffolegimiay.
P rz ed  p r o c e s e m  N i e w i a d o m s k i e g o .

Warszawa, 29. 12. (A. W.) Opinja publiczna 
z ogromuem zaciekawieniem oczekuje jutrzejszego 
rozpoczęcia procesu Niewiadomskiego. O zaintereso
waniu tern świadczy najlepiej fakt, że poza przed
stawicielami prasy polskiej zgłosili się o miejsca 
w znacznej liczbie korespondenci dzienników 
zagranicznych. Niewiadomski sianie przed sądem 
zwykłym a nie przed sądem przysięgłych, który 
aczkolwiek uchwalony jest w zasadzie przez 
Konstytucję, nie został dotąd wprowadzony na 
obszarze b. Królewstwa Kongresowego. Dzienniki 
podają, że Niewiadomski złożył deklarację w dniu 
dzisiejszym, w której oznajmia, że początkowo zrzekł 
się świadków i obrońcy. Ponieważ jednak w interesie 
publicznym leży dokładne wyjaśnienie sp raw y , 
a oskarżony ma podstawę do obawy, że bez udziału 
adwokata jako osoby urzędowej, wyjaśnienie to 
mogłoby być uie zupełue, przeto upiasza o wyzna-



ozenie obrońcy z urzędu. Wobec tego sąd wyznaczył 
mu dziś obrońcę z urzędu w osobie adwokata 
Kijeńskiego. Akt oskarżenia wnoszony jest z art. 99 
kodeksu rosyjskiego z roku 1903, uzupełnionego 
dekretem z roku 1919, w myśl którego kara śmierci 
za przestępstwa polityczne w Polsce jest zniesiona, 
a winny zamachu na życie osoby, piastującej 
najwyższą władzę w państwie ulega karze ciężkiego 
więzienia bezterminowego. W związku z deklaracją 
Niewiadomskiego, która pociąga za sobą konieczność 
zap nania się obrony ze stanem spraw oraz 
w dalszym ciągu możliwość powołania nowych 
świadków, liczyć ję należy z tern, że rozprawa ulec 

ż* zwłoce, a dzień jutrzejszy ograniczy się tylko 
do formalności wstępnych procesu.

0  p o p ra w ą  sp r a w n o ś c i  ko lejarzy .
Warszawa, 29. 12. (Pat.) Min. kolei żel. zwróciło 

uwagę, że zbyt często powtarzają się wypadki kole- 
< we, spowodowane przez lekkomyślne zaniedbanie 

podstawowych przepisów bezpieczeństwa ruchu ze 
strony personelu służby wykonawczej. Celem wy
jaśnienia istotnych przyczyn obniżenia sprawności
1 obowiązkowości personelu wyznaczył Min. kolei 
żel. specjalną komisję, złożoną z przedstawicieli 
odpowiednich działów służbowych. Komisja ta ma 
na celu zbadanie przyczyn, mnożących się wypadków 
i ma złożyć sprawozdanie do 15 stycznia.

P rem jer  do  u rzęd n ik ó w J
Warszawa, 29. 12. (A. W.) Premjer Sikorski 

wystosował do urzędników i funkcjonarjuszów państ
wowych odezwę, wr której nawołuje do ścisłego wy
pełniania obowiązków, rzetelnego i szczerego współ
działania przy budowie państwa, zapowiadając, że 
od podległych władz i urzędów' wymagać będzie 
karności i sprawności w pracy, inicjatywy w dzia
łaniu, oraz jak najdalej posuniętego objektywizmu 
państwowego. Każdy urzędnik jest żołnierzem na 
posterunku, jedyną sprawrą, której służyć i bronić 
powinien, jest tylko interes Państwa. Urzędnik 
w pracy s w e j nie powinien ograniczyć się do biuro
kratycznego względnie formalistycznego załatwiania 
aktówT, czego może uniknąć przez utrzymywanie 
ścisłego kontaktu z życiem społecznem i potrzebami 
społecznemu Odezwa zawiera zapowiedź polepszenia 
bytu materjalnego urzędników zaznaczając, że skala

wymagań, stawianysh przez rząd urzędnikom, zosta
nie podniesiona.

U r o c z y s to śc i  n o w r o c z n e  w  W a rsza w ie .
Warszawa, 29. 12. (A.W.) Program  uroczystości 

noworocznej, poza wizytami urzędowemi, które złożą 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Rząd, Sejm, Senat, 
korpus dyplomatyczny, przedstawiciele urzędów i in- 
stytucyrj społecznych, obejmuje nabożeństwo wr kate
drze św. Jana, paradę wojskową oraz złożenia przez 
Prezydenta wieńca przed pomnikiem Mickiewicza.

Z ro zp ra w  p rzec iw  k o m u n is to m .
Lwów, 28. 12. (A. W.) Po 27 dniach rozprawy 

przeciw komunistom zakończono postępowanie dowo
dowe, poozem trybunał przedłożył sędziom przysię
głym 87 pytań. Odnośnie do 9 oskarżonych pytania 
idą w kierunku zdrady głównej, karanej śmiercią. 
Dalsze pytania przewidują udział w tej zbrodni, 
wreszcie zbrodnię zakłócenia spokoju publicznego, 
karanej więzieniem. Pytania zostaną ustalone na 
rozprawie piątkowej. Wyrok zapadnie po Nowym 
Roku.
W rzen ie  w śr ó d  k o le ja r z y  n iem ieck ich .

Berlin, 29. 12. (Pat.) Jak donosi prasa niemiecka 
w czasie świąt Bożego Narodzenia odbyło się kilka 
zgromadzeń kolejarzy, którzy domagali się natych
miastowego ogłoszenia strajku w razde, gdyby rząd 
postanowił nie wypłacić dodatków za grudzień. 
Z zachodnich obwodów’ dyrekcji kolejowej Rzeszy 
niemieckiej nadchodzą wiadomości, wskazujące na to, 
że agitatorzy komunistyczni rozwijają gorączkową 
propagandę strajkową.

N ie d o b ó r  p o c z ty  n iem ieck ie j .
Berlin, 28. 12. (Pat.) Min. poczt Rzeszy nie

mieckiej w’ memorjale swoim, dotyczącym podwyż 
szenia taryf pocztowych w Niemczech z dniem 15. 
sty’oznia stwierdza, że deficyt w budżecie zarządu 
poczt Rzeszy na r. 1923 wynosi 385.600.000.000 mk.

Z w y c ię s tw o  religji w e  W ło s z e c h .
Wiedeń, 28. 12. (A. W.) „Neue Fr. Pressa" do

nosi z Rzymu, że Mussolini w porozumieniu z min. 
wojny postanowił przedłużyć czynną służbę nowego 
rocznika popisowego do 18 miesięcy. W min. oświaty 
projektowane są ważne reformy szkolnictwa. Nauka

religji ma być zaprowadzona wszędzie i ma tworzyć 
podstawę nauki w szkołach publicznych. Min. oświaty
oświadczył: Kościół musi się stać duszą państwa.

K o m ed je  s o w je c k ie .
Moskwa, 28. 12. (A. W.) Dnia 27 bm. niespo

dziewanie, mimo zapowiedzianej na dziś mowy Tro
ckiego, zjazd sowjetów został zamknięty. Na osta- 
tniem posiedzeniu uchwalono szereg rezolucyj pod 
znakiem jednomyślności. Jednomyślnie też wybrany 
został skład WCIKa w liczbie 270 członków i 116 
kandydatów'. Zjazd uchwalił także'odezwę do wszy
stkich narodów świata, w której ostrzega się robo
tników i włościan wszystkich narodów' przed grozą 
nowych wojen. Odezwa podkreśla zasługi pacyfika- 
cyjne Rosji sowjeckiej, w szczególności zaś cytuje 
kolejno etapy rzekomo specjalnych rozbrojeń. Ostatnie 
słowo na zjeździe otrzymał przedstawiciel komuni
stów łotewskich, Krustyn, który swoją entuzjastyczną 
mowę zakończył s łow am i: Łotewska klasa robotnicza 
nie przestanie walczyć, dopóki nie zostanie stwo
rzona Łotwa sow'jecka wr federacji z Rosją. Mowę tę 
przyjęto rzęsistemi oklaskami.

R e d a k to r : J u l i a n  T y c z k a ,  Ś m ig iel.
W łaSciciel i w y d a w c a : A. K l ó s k o w s k i ,  P o zn ań  3 

C zcionkam i d ru k a rn i  K łóskow sk iego  w Ś m ig lu .
—— — 1 ^ — — i— — —

Targ Rzeźni miejskiej w Poznaniu. 
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W piątek, *29. grudnia 1922 spędzono:
28 w ółów , 189 b u h a ji, 205 k ró w  i ja łó w ek , 289 c ie lą t, 215 p ro s ią t 

467 tu czn ik ó w , 50 ow iec, 18 kóz.

P łaco n o za 100 kg . żyw ej w a g i :
Za : 1. kl. I I . kl. I I I .  k l.

m a rek m a re k m a re k

B ydło  . . . . 140003-144000 116000-124000 92000— 100SM
C iele ta  . . . . 150000-160000 130000-140000 —
T u c z n ik i . . . 310000-320000 290000-300000 260000-280904
O wce . . . . 1000O0- —. —

P ro s ię ta  za p a rę  147000 — 150000. 
P rz e b ie g  ta rg u  : B a rd zo  ożyw iony .

Gospodarstwo 11 morgowe
z  p ię k n e m  i m a s y w  nem

d o m o  s t  w em,  interesem  
k o l o n j a l n y m ,  p i e k a r n i ą
z ż y w y m  I m a rtw ym  in w e n ta r z e m  w  d u ż e j  

w s i  fa b ry czn ej
jest zaraz na sprzedaż

zgłosz.: W yczeka Wojciech Czekaj,
C r a d o w i c e ,  p o w . W ie lich ow o .

t M N M O M t N H M M C

Ceny przemiału.
Z powodu bardzo znacznego podrożenia 

kosztów robocizny, węgla, oliwy, gazy i wszel
kich artykułów młynarskich niezbędnem 
jest także odpowiednio podwyższenie cen}' prze
miału, aby zapewnić młynarstwu byt i rozwój 
prawidłowy.

Po przeprowadzeniu szczegółowej kalkulacji 
kosztów produkcji zalecamy pp. młynarzom 
następującą w y t y c z n ą  c e n ę  p r z e m i a ł u :

za przem iał 1 dr. zboża na mąkę:
a lb o  m iark ę  w  ilo śc i 2 0  fu n tó w  z b o ż a  

łą c z n ie  z  ro zk u rze m ,  
a lb o  [w g o t ó w c e  r ó w n o w a r to ś c i  15 funt.

z b o ż a  i 5  fu n tó w  na rozkurz,  
a lb o  k a ż d ą in ną k om b in acją  w  r ó w n o 

w a r to ś c i  z  m iarką  2 0  fu n to w ą ,

za śrutowanie:
p o ło w ą  c e n y  p r z e m ia łu

za wyrób kaszy :
p ó łto r e j  c e n y  p rzem ia łu .

Młyny w o d n e  i w ie t r z n e  mają wprawdzie 
mniejsze koszta produkcji, jednakże wobec tego, 
że zależne są od niestałej i nierównej siły wody 
i wiatru i nieraz przez dłuższe okresy czasu 
pracować nie mogą — u p r a w n i o n e  s ą  
t a k ż e  d o  p o b i e r a n i a  c e n  w e d ł u g  

p o w y ż s z e j  n o r m y .

P o z n a ń ,  dnia  2 3  l i s to p a d a  1 9 2 2 .

Zitiigzeh Młynarzu Zatn. ziem Polskim
K om isja  ula  u s ta la n ia  cen  p rzem ia łu .

Szanownym członkom Spółdzielni Spo
żywców „ZGODY" w Śmiglu podajemy 
do łask. wiadomości, że od dnia  2 . do  
2 0 .  I. 1 9 2 3  o d b ie r a m y

i r  bony i pi
za czas od 1. VII. do 31. XII. 1922 i to 
w Centrali i w poszczególnych Filjach 
celem obliczania rabatu.

Bony odstawiać prosimy w wiązkach 
lub kopertach z podaniem nazwiska, 
miejscowości jakoteż nr. członkostwa.

Z A R Z Ą D
„ZCODA“ S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w

z  o d p .  o g r .  w  Ś M lG lU .

Nouiozałożone Tora. M i ł o  I n  m d i i i  S t e n a
W Ś M I G L U  o d e g r a

w niedzielę dnia HI grudnia 1922 
(w  wieczór Sy lw estrow y)  

n a  s a l i  s t r z  e  1 e c  k i e  j *^WI
k la sy czn ą  a r c y z a b a w n ą  k o m e d ją  

hr. A lek sa n d r a  Fredry pt. :

. . . .  « ,  . . .  V - ,  Tz  e  u
w  4  ak tach  a 5  o d s ło n a c h .

O S O B Y:
C ześn ik  R ap tu s iew icz  K lara  je g o  synow icą
R e je n t M iczek W acław , sy n  R e je n ta
P ap k in  P o d s to lin a

D y n d a isk i j
S m ig a lsk i £ d w o rz a n ie  C ześn ika
P e re łk a  )

M u ra rz  1 M u ra rz  I I  P ach o łk i, h a jd u k i , goście
R zecz d z ie je  się  z p o czą tk iem  X V III w ieku .

Zmiana mieszkania
Szan. Mieszkańcom Śmigla i okolicy podaję do 

wiadomości, ż e  p r z e p r o w a d z i łe m  s it;  z Rynku  
d o  d o m u  ul. M ick iew icza  nr. 31 (pater) 
obok poczty i t a m ż e  nadal praktykują

Ludwik Hoelzer, p»-4M ne t̂yct.

C h f o p a k
który  m a za m ia r  w yu czyć  s ią  z a w o d u
k o m in ia r s k ie g o  m o ż e  w s tą p ić  w  nauką.
Ł E S K E, mistrz kominiarski 

 G R O D Z I S K * ---------

*

%
%
£3M
i
*
*

i

Baczność  I
Szanownej publiczności miasta 

i okolicy podaję do wiadomości, że
z dniem 1. 1. 23. objąłem

skład kolonialny |
przy ulicy Sienkiewicza  
(dawniej filja A. Paul.)

P .  S  i c  r  a  i i  I ,
b. P o s te r .  Pol. P a ń stw .

Początek punktualnie o godz. 8-mej wieczorem.

C e n y  m i e j s c :  Rezerwowe 2 5 0 0  mk., 
I-rzędne 1 5 0 0  mk., Il-rzędne 1 0 0 0  mk., wstęp na 
salę 5 0 0  mk.

B ile ty  w c z e ś n ie j  d o  n a b y c ia  u pp .:  S t a c h o w i a k a  
i A bta .

N o w e  d ek o ra c je  p ą d z la  a r ty s ty -m a la r z a  
p. W o p iń sk ieg o .

P o  p r z e d s ta w ie n iu  z a b a w a  z  ta ń ca m i.

Ucznia
do handlu

kolónj. i destyl. 
p o s z u k u je

St. Witaszek.

Wszelkie
::: DRUKI :::

w zak»es drukarstwa
wchodząca 

wykonuje i przyjmuje 
Drukarnia  

K lóskow skieno .
KADZI DŁO 
- K R E D Ę -

w  k aw ałk ach
p o l e c a

Perfum. Warszawska,
Edw ard P r z y b y ło w ic z  

ś m i g i e ł .

N A  Ś W I Ę T O  
T R Z E C H  K R Ó L I

polecam
K a d z i d ł o
z prawdziwogo bursztynu

S t .  K otecki, Ś m ig ie l .
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